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eurolot będzie obsługiwał w sezonie let-
nim 2014 r. o 10 tras więcej między Polską 
a Chorwacją. Dubrownik, Split i Zadar to 
destynacje, do których z Warszawy, Pozna-
nia i Krakowa będzie można polecieć z tym 
przewoźnikiem od maja do października. 
Wzorem sezonu 2013 połączenia wykony-
wane będą głównie w soboty i niedziele. 
Jednak ze względu na duże zainteresowa-
nie pasażerów rejsami do Splitu, samolot 
Eurolotu na tej trasie będzie latał 2 razy 
w tygodniu, w czwartki i niedziele. Można 
już rezerwować bilety.

Port Lotniczy Wrocław przygotował na 
sezon letni 34 kierunki czarterowe, w tym aż 
8 nowości. Dwie z nich dotyczą Grecji, jest 
to wyspa na Morzu Jońskim Kefalonia oraz 
półwysep Peloponez. W nowej siatce połą-
czeń czarterowych znalazł się takż Paphos 
na południowo-zachodnim wybrzeżu 
Cypru (część grecka), Ibiza, portugalska 

Madera, orientalny Agadir w Maroku oraz 
tunezyjska Djerba. Cieszące się niesłabną-
cą popularnością egipskie kurorty Sharm 
el-Sheik, Hurghadę i Marsa Alam uzupełni 
w nadchodzącym sezonie Taba.

ryanair od tegorocznych wakacji będzie 
latał również z Wrocławia do Gdańska. To 
kolejne, po Warszawie-Modlin krajowe 
połączenie tego przewoźnika. Rejsy prze-
woźnika wystartują w lipcu. Z Wrocławia 
nad morze i z powrotem pasażerowie 
polecą w każdy wtorek, czwartek i sobotę. 
Lot zajmie godzinę. Decyzja przewoźnika 
oznacza większy wybór dla pasażerów w 
okresie letnim. Ryanair zapowiedział loty 
od lipca do sierpnia. To komfortowa alter-
natywa dla wielogodzinnych podróży po-
ciągiem czy samochodem – powiedział 
Jarosław Sztucki, dyrektor ds. marketingu i 
sprzedaży Portu Lotniczego Wrocław.

Airbus tworzy w Malezji centrum badaw-
cze prowadzące prace w zakresie paliw 
alternatywnych. Firma zawarła porozu-
mienie z grupą kluczowych malezyjskich 
partnerów w sprawie oceny lokalnych 
rozwiązań w zakresie ekologicznej produk-
cji biomasy w Malezji. Celem współpracy 
jest wytypowanie najlepszych surowców, 
dzięki którym produkcja paliwa do silników 
odrzutowych będzie mogła w przyszłości 
opierać się wyłącznie na ekologicznych 
rozwiązaniach. Pierwsze wyniki analiz spo-
dziewane są przed grudniem 2014 r.  MM

Jaki wpływ 
będzie miało 
odwołanie 
szefa GDDkiA  
na budowę 
dróg w Polsce

jan stylińsKi,  
prEzEs zarządu pzpB

W obecnej sytuacji trudno jest proroko-
wać jaki wpływ na budowę dróg w Pol-
sce będzie miało niedawne odwołanie 
dyrektora Witeckiego – szefa GDDKiA. 
Nie ulega wątpliwości, że dyrektor Wi-
tecki stał się symbolem pewnej polityki 
względem rynku budowlanego, która 
spotkała się z ogromną krytyką spowo-
dowaną doprowadzeniem do upadku 
setek firm i osłabieniem rzeczywistego 
potencjału krajowych wykonawców 
oraz projektantów. 
Niemniej polityka nie jest tworzona 
jednoosobowo. Mamy do czynienia 
w Polsce z wadliwym systemem przy-
gotowania i realizacji inwestycji, któ-
ry trzeba gruntownie przebudować. 
Jakkolwiek zmiana jednej osoby może 
ułatwić wprowadzenie dotąd blokowa-
nych zmian drobniejszej natury, takich 
jak warunki udziału w postępowaniu 
czy zwłaszcza warunki kontraktowe, to 
jednak trudno liczyć, że spowodują one 
jakościową różnicę w przygotowaniu 
i realizacji dużych inwestycji publicz-
nych. 
Reasumując, odwołanie dyrektora Wite-
ckiego może usprawnić realizację nie-
których kontraktów, ale nie umożliwi 
samo z siebie poważnych zmian natury 
systemowej.       MM

adrian FurgalsKi, 
zdg tOr

Ruch Ewy Bieńkowskiej kończy z jednej 
strony erę niespotykanego dotąd – bo 
2,5 krotnego – przyrostu dróg najwyż-
szych kategorii, rzecz jasna realizowanych 
w większości ze środków unijnych, co dało 
także GDDKiA miano jednego z najlep-
szych europejskich beneficjentów. 
Z drugiej, ta dobra statystyka skrywała 
bankructwa firm, olbrzymie roszczenia 
wykonawców, zerwane kontrakty i opóź-
nienia w oddaniu do użytkowania wielu 
odcinków dróg, co też przecież ma swoje 
konsekwencje finansowe dla gospodar-
ki. Mówiło się o „mocnych plecach” Lecha 
Witeckiego, więc ten ruch personalny jest 
zaskoczeniem. 
Z pewnością musiało dojść do zmiany 
polityki, gdyż dopuszczenie w nowej per-
spektywie do podobnych negatywnych 
zjawisk na placach budów byłoby dla 
gospodarki zabójcze. Branża ma nadzieję 
zatem na autentyczny dialog i współpracę. 
Biorąc pod uwagę fakt odwołania Prezesa 
UZP, można się spodziewać także zmiany 
kursu w sprawie nowelizacji ustawy o za-
mówieniach publicznych. 
To pierwsza od 7 lat szansa na pozytyw-
ną korektę systemu realizacji inwestycji, 
z uwzględnieniem sprawdzonych wzor-
ców zachodnich i bez konfrontacyjnego 
nadęcia.

KrzysztOF tchórzEwsKi, 
sEJmOwa KOmisJa inFrastruKtury

Lech Witecki pełnił obowiązki Generalnego Dy-
rektora Dróg Krajowych i Autostrad od 2008 r. 
Już po roku jego pracy, wraz z posłem Adam-
czykiem, wyraziliśmy merytoryczne zastrze-
żenia do funkcjonowania GDDKiA pod jego 
kierownictwem. Główny zarzut dotyczył złego 
systemu przeprowadzania przetargów opar-
tych tylko na cenie, bez postawienia wykonaw-
com jakichkolwiek wymogów, gwarantujących 
jakość i pewność realizacji zadania. Z tego po-
wodu mieliśmy słynny COVEC, setki upadłości 
irm podwykonawców, tysiące bezrobotnych 
pracowników irm budowlanych oraz zagra-
żające budżetowi państwa odszkodowawcze 
roszczenia sądowe wykonawców polskich 
i zagranicznych na kwotę bliską 12 – 15 mld zł. 
Stwierdzenie premier Bieńkowskiej, że „licz-
ne opóźnienia w harmonogramach prac i zła 
atmosfera współpracy z wykonawcami i całą 
branżą budowlaną” były przyczyną odwołania, 
nie oddają całej prawdy. Są to sprawy wtórne 
wynikłe z wieloletnich zaniedbań od dawna 
wskazywanych przez PiS. Tym bardziej, że przez 
tyle lat pan Witecki funkcjonował na pełnieniu 
obowiązków, bez powołania, co było poważ-
nym zaniedbaniem premiera. Jeżeli po pół roku 
a co najwyżej po roku nie mógł go powołać, to 
winien cofnąć pełnienie obowiązków. O czym 
świadczy fakt, że premier Tusk nie zrobił tego 
przez 6 lat? Czy nastąpią zmiany funkcjonalne 
w GDDKiA, rynek budowlany tego pragnie ale 
ja wątpię, chociaż chciałbym się mylić.

?
BarBara dziEciuchOwicz, 
wicEprEzEs zarządu Oigd

Odwołanie szefa GDDKiA Lecha Witeckiego 
było przez branżę oczekiwane. Powierzenie 
obowiązków dyrektora GDDKiA Ewie Toma-
li-Boruckiej środowisko przyjęło z nadzieją. 
Niestety dużo złego już się wydarzyło, pew-
ne sprawy zaszły za daleko, a pewnych de-
cyzji i sytuacji już się nie zmieni – zerwane 
kontrakty, sporne sprawy w sądach, upadło-
ści irm. 
Mamy jednak nadzieję, że w nowej per-
spektywie inansowej GDDKiA uniknie błę-
dów, które popełniła zarówno na etapie 
zbyt szybko, co nie znaczy zawsze dobrze 
przygotowywanych inwestycji, przetargów 
i wyboru oferentów, jak również będzie się 
czuła odpowiedzialna za inwestycje do ich 
zakończenia.
Jeżeli jednak GDDKiA nadal będzie prze-
rzucała na wykonawców większość ryzyk 
realizacji inwestycji, w przetargach będzie 
wybierała oferty bez należytej weryikacji 
potencjału technicznego i ekonomicznego 
i z ceną nie gwarantującą rzetelnego wy-
konania inwestycji (to GDDKiA sporządza 
kosztorys inwestorski i wie za ile można dany 
kontrakt wybudować), nie będzie prowadzi-
ła dialogu z wykonawcami i starała się polu-
bownie rozwiązywać pojawiające się prob-
lemy, a nie odsyłała wykonawców do sądów, 
aby tam dochodzili swoich racji, a inżynier 
kontraktu będzie praktycznie ubezwłasno-
wolniony, to niestety nic się nie zmieni. 

z Lidią Mołodecką, dyrektorem Izby 
Celnej w Szczecinie, rozmawia Zyg-
munt Kowalski

w maju ubiegłego roku, podczas 
dorocznej gali Herring szczecin 2013, 
największego w polsce spotkania 
branży morskiej, w obecności ponad 
2 tys. uczestników, w tym wielu sze-
fów firm transportowych i spedycyj-
nych, izba Celna w szczecinie, jako 
jedyny urząd administracji publicz-
nej, została nagrodzona specjalnym 
Laurem Bałtyku. proszę wyjaśnić, za 
co ta nagroda?

Współpracujący z nami przedsię-
biorcy z branży morskiej pozytywnie 
ocenili podejmowane przez nas dzia-
łania, mające na celu usuwanie barier 
biurokratycznych. Na przepisy prawa 
staramy się patrzeć oczami naszych 
klientów.

Zależy nam na tym, by odprawa celna 
była szybka, a przedsiębiorca mógł, 
w możliwie najkrótszym czasie, swo-
bodnie dysponować swoim towarem. 
Sprzyja temu wysoki stopień infor-
matyzacji po obu stronach – naszej 
i przedsiębiorców.

aktywne wspieranie przedsiębior-
czości to zadanie nie mieszczące się 
w stereotypowym obrazie służby 
Celnej, ukierunkowanej poprzednio 
przede wszystkim na pobór opłat 
celnych oraz walkę z przemytem...

Bez uszczerbku dla funkcji iskal-
nej, od wielu już lat realizując naszą 
misję i wizję działania, wychodzimy 
naprzeciw oczekiwaniom środowiska 
biznesowego, tworząc warunki uła-
twiające funkcjonowanie uczciwego 
biznesu. W naszej codziennej pra-
cy jesteśmy otwarci na współpracę 
z przedsiębiorcami.

Oferujemy możliwość skorzystania 
z tzw. stolika biznesowego, czyli bie-
żących spotkań z ekspertami, podczas 
których istnieje możliwość zapoznania 
się z obowiązującymi przepisami i pro-
cedurami celnymi.

Wielu przedsiębiorców uzyska-
ło status szczególnie wiarygodnych 
- otrzymując świadectwo AEO (Aut-
horised Economic Operator), bądź też 
pozwolenie na stosowanie procedury 
uproszczonej. Dzięki tym działaniom, 
w ostatnich kilku latach mogliśmy zna-

Aktywne Wspieranie 
Przedsiębiorczości

cząco zredukować poziom kontrolowa-
nych przesyłek – z 9% do 1,75%.

przed zwolnieniem każdego 
sprowadzonego do polski towaru 
spoza obszaru Unii europejskiej 
importerzy mają obowiązek oka-
zania go funkcjonariuszom cel-
nym oraz zgłoszenia do odprawy 
w wyznaczonym miejscu – oddziale 
celnym.

Z dniem 1 stycznia br. zaczęło funk-
cjonować w Urzędzie Celnym w Szcze-
cinie Centrum Urzędowe Dokonywania 
Odpraw Celnych (CUDO). Jest to 
nowatorskie rozwiązanie w ramach 
całej Służby Celnej. Wprowadziliśmy 
je jako pierwsi w kraju.

Dzięki temu importerzy nie muszą 
jechać z towarem do oddziału celnego. 
Mogą go pokazać celnikom w dogod-
nym dla siebie miejscu, np. w siedzibie 
irmy. Zatem przedsiębiorca z Myśli-
borza nie musi jechać z towarem do 
Szczecina, to my przyjedziemy do 
niego, a sama odprawa odbędzie się 
elektronicznie w CUDO w Szczeci-
nie. Na terenie podległym Urzędowi 
Celnemu w Szczecinie mamy obec-
nie 11 grup, które mogą dojechać do 
przedsiębiorcy.

jakie jeszcze korzyści daje to 
nowatorskie rozwiązanie?

Rozwiązanie to przyniosło wymier-
ne efekty, skrócił się czas odpra-
wy z 36 na 15 min. Wzrosła także 
o 85% liczba samych odpraw celnych 
w porównaniu z zeszłym rokiem, 
co skutkuje dla Polski rosnącymi 
wpływami z tytułu opłat akcyzo-
wych i podatku VAT. Na marginesie 
dodam, że podatek VAT wcześniej 
był pobierany od razu przy odprawie 
celnej, natomiast teraz przedsiębior-
ca należność tę reguluje później, po 
sprzedaży towaru.

z tego, co pani mówi, na wprowa-
dzonych przez izbę Celną innowa-
cyjnych rozwiązaniach w oczywisty 
sposób korzystają odprawiający się 
w CUdo przedsiębiorcy, a co na tym 
zyskała administracja?

Dzisiaj blisko 100% odpraw odbywa 
się elektronicznie. W zeszłym roku 
w formie papierowej zrealizowaliśmy 
zaledwie 3 odprawy celne. CUDO to 

korzyści zarówno dla przedsiębiorcy, 
jak i administracji. 

Przedsiębiorca oszczędza czas i pie-
niądze, z kolei my możemy efektywnie 
wykorzystać posiadane zasoby ludzkie 
– poprzez specjalizację funkcjonariu-
szy m.in. w wykrywaniu nieprawid-
łowości. Przyjęty model przyniósł już 
rezultaty. W ciągu miesiąca działania, 
celnicy wykryli blisko 300 sztuk towa-
rów podrobionych, w tym zegarków 
i odzieży.

jak dobrze zrozumiałem, 
system ten obecnie funkcjonu-
je jedynie w Urzędzie Celnym 
w szczecinie?

Tak, jednakże planujemy, by z począt-
kiem przyszłego roku analogiczne roz-
wiązanie wdrożyć w Urzędzie Celnym 
w Koszalinie. Myślę, że pozostałe izby 
celne w kraju będą również zainte-
resowane skorzystaniem z naszych 
rozwiązań, bowiem, jak pokazują 
dotychczasowe doświadczenia, CUDO 
to same korzyści – tak dla klienta, jak 
i administracji.

n Absolwentka Wydziału Humanistyczne-
go Uniwersytetu Szczecińskiego (mgr 
historii) oraz Studiów Podyplomowych 
w zakresie prawa podatkowego, zarzą-
dzania zasobami ludzkimi oraz Pody-
plomowych Studiów Skarbowości.

n Pracę zawodową, jako nauczycielka hi-
storii, rozpoczęła w 1990 r.

n W administracji celnej pracuje od roku 
1991. W toku służby przeszła drogę 
awansu zawodowego od młodszego 
kontrolera celnego po stopień inspek-
tora celnego.

n Od VI 2000 r. była kierownikiem Re-
feratu Wartości Celnej w ówczesnym 
Urzędzie Celnym w Szczecinie (obec-
nie Izba Celna), od 2004 r. naczelnikiem 
Wydziału Elementów Kalkulacyjnych 
i Środków Pozataryfowych, by w roku 
2006 zostać powołaną na stanowisko 
z-cy dyr. Izby Celnej w Szczecinie, nad-
zorującego realizację zadań w komór-
ce do spraw taryikacji, wartości celnej 
i podatków pośrednich.

n Dyrektorem Izby Celnej jest od roku 
2008.

n Jest wykładowcą na zasadniczych 
kursach celnych oraz na studiach po-
dyplomowych Uniwersytetu Szczeciń-
skiego w zakresie prawa celnego Unii 
Europejskiej.

n W roku 2011 odznaczona Złotą Odzna-
ką „Zasłużony dla Służby Celnej”

n Mężatka, ma dwoje dzieci.
n W wolnych chwilach pasjonuje się 

zbieraniem starych wag i iliżanek.
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